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Przedpłata na wrzesień. 

„ Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 
wtkich pocztach w Niemczech 

40 fen. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 

kopolanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 
akiego nr. 39 1 w ajencjach za 40 fen. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
alku pocztowym w wykazie głównym 
(Zełtungs-Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Prels-Verz. fiir 1908. 

„Wielkopolanin“ dołącza. dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt: „„Qgmisko do- 
mowe i prowadzi Obrone praw- 
ną dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

» Wielkopołanin* ma obecnie najwię- 
ksza z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
mia znajdują jak największe rozprzestrze- 
mienie. 

_Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „Pasieke‘‘ za niższą opłatą. 

MIMI 
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Niemcy się sami oklamuja. 
Niemcom się wydaje, Że są najliberal- 

miejszym narodem na kuli ziemskiej, że ro- 
zumieją, co wolność obywatelska, że pojmu- 
ją, na czem polega ludowładztwo — wogóle 
sądzą, że mają instynkty bardzo wolnio- 
ściowe, tymczasem niemcy są w rzeczy- 
wistości najkonserwatywniejszym naro- 
dem pod słońcem, pojęcia nie mają o 
tem, co jest wolność, ludowładztwo za- 
mienili w służalstwo — a przed praw- 
dziwą wolnością chronią się pod przy- 
słowiową „szlafmycą.* i 

Do złudzeń, ośmieszających niemiec- 
kle społeczeństwo należy przekonanie, że 
z chwilą kiedy do bloku rządowego we- 
szły tak zwane wolnomyślne partje, libe- 
ralizm odgrywa pewną rolę w rządach 
rzeszy niemieckiej. Tymczasem nie skraj- 
no-zacofańcze rządy rzeszy nagięły się 
do przekonań partji demokratycznych, lecz 
przeciwnie demokraci zrzekli się swej 
wolnomyślności i dla tego mają zaszczyt 
odgrywania układnego, tehörzliwego pu- 
dla, biegącego posłusznie około silnego 
brytana, pokornie nie spuszczając z nie- 
go oka. 

- Przywödzey wolnomyślni im jawniej- 
"szą się staje ich uległość dla rządu rze- 
szy, tem więcej rzucająaw świat fraze- 
sów, aby siebie w swym upadku oszoło- 
mić 1 ogół złudzić. 

„Do tych złudzeń należy też przeko- 
nanie, że w przyszłych obradach nad 
tak zwaną „reformą finansów* 
— szumna nazwa dla bardzo pro- 
stej operacji, — boć chodzi jedynie 

"so obmyślenie nowych podatków 
— wolnomyślni odegrają rolę rozstrzyga- 
Jaca, lub uzyskają jakieś wolnomyślniej- 
szę sposoby rządzenia u sfer rządzących. 

rzeczywistości jednak będzie tak, że 
zanim wolnomyślni w parlamencie buzię 
otworzą, rząd tak pokrępuje wszystkie 
partje, że podatki choćby najcięższe przy- 
jete będą. | 

i Aby dać pojęcie naszym czytelnikom, 
bek wolnomyślni samochcąc się okłamują, 
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PRZEDPŁATA w POZNANIU | 

Kwartalnie 1,20 m.,  odnoszeniom do domu 1,4 m., nien. 60 = 

BEDAKOJA: ulioa Dolna Wałowa nr. 1, I piętro. 

s dnonzentom 50 f. — „Wielkopelanin* wychodui codziennie. 

| wali ustępstwa, prawa i ustępstwa dla 

| Pozmań, środa 
H 

przytoczymy kilka uwag znanego wolno- 
myślnego przywödzey dr. Potthoffa, któ- 

ry siebie na serjo uważa za ludowładczo 
usposobionego męża. 

Przedstawiciel niedołęstwa polity- 
eznego niemieckiej demokracji pisze mię- 
dzy innemi tak: i 

Nawet dla stosunku siły pomiędzy 
rządem a narodem, pomiędzy radą rze- 

szy a parlamentem może kwestja finan- 

sowa być największej wagi. Konieczność 
nakładania podatków z strony panują- 
cych była zawsze sposobnością, przy któ- 
rej „lud“ lub jego reprezentanci zyski- 

ludowładczej myśli. Obecnie należy par- 
tja demokratyczna do większości rządo- 
wej. Należy się spodziewać, że demo- 
kraci wyzyskają tę niezrównaną sposob- 
ność do demokratyzacji Niemiec. — 

Tyle wolnomyślny pan Potthoff. 
Rozwiódłszy się w dalszem nad Za- 
daniami wolnomyślnych przy wynajdy- 
waniu nowych podatków, a przytoczyw- 
szy możliwość, że rząd zawsze zgodę z 
centrum i przy jego pomocy przeprowadzi 
swoje zamysły głębokiego sięgnięcia do 
kieszeni obywateli powiada: lecz niech 
nikt nas nie karmi frazesem, że dla rze- 
komego dobra ogółu powinniśmy poświę- 
cić coś z zasad naszej partji. 

Zazady liberalne nie są ustanowione 
ze względu na partją, lecz w tem prze- 
konaniu, że ich urzeczywistnienie będzie 
z pożytkiem dla ogółu. — 

Tak łudzi siebie i drugich wolno- 
myślny Potthoff. 

Zapomniał wolnomyślny niedołęga, 
że dla zyskania cienia znaczenia w rzą- 

dach rzeszy poświęcili wolnomyślni za- 
sadę o równouprawnieniu obywatelskiem, 
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da 26 sierpnia 1908. 
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uchwalająa antypolskie prawo o 
stowarzyszeniach, które jak wiadomo w 
części utrudnia lub całkiem uniemożli- 
wia krociom polaków swobodne omawia- 
nie spraw publicznych. 

Jeżeli dla cienia znaczenia zatopiło 
się na zawsze tę najgłówniejszą podsta- 
wę liberalizmu, to już z zupełnie lek- 
kiem sercem przyzna się choćby najcięż- 
sze podatki, aby się utrzymać przy 
bloku. 

Piszemy o tem wszystkiem obszer” 
niej najpierw dla tego, aby nasi czytel- 
cy poznali zupełny upadek wolnomyślnych 
-— powtóre, aby się dowiedzieli, jakie 
przewroty w pojęciach zachodzą w 
Niemczech. Przewroty te w pojęciach 
mają i dla nas wagę, bo odbywają się 
na korzyść hakatyzmu. Z drugiej stro- 
ny są one objawem, że samodzielne my- 
ślenie, godność obywatelska w Niemczech 
zanika zupełnie i że nowoczesny Nie- 

'miec poczyna być marjonetka przez rząd 
poruszaną. 

Wzmagająca się martwota obywatel- 
ska w Niemczech powinna myślących 
niemców do.rozwag skłonić, aleć to już 
ich rzecz, |, Ś GK 

camara ina i 

Robotuicy polscy w Danji. iY 
Skutkiem częstych interpelacji po- 

słów, czy to ze względów sanitarnych, 

czy to skutkiem współzawodnictwa, wy- 
twarzanego przez robotnika polskiego 

robotnikowi duńskiemu — rząd duński 

NENNEN WA, 

był zniewolony' do przedsięwzięcia an- 

klety w sprawie napływu polskich robo- 
tników sezonowych do Danjl. 

Z wyników tej ankiety okazuje się, 
że robotnicy nasi bynajmniej nie mają 
w Danji zbyt korzystnych zarobków 1 
podziwiać trzeba, że na taką zapłatę, 

zmniejszoną jeszcze przez wyzysk po- 

średników, podejmują tak daleką wę- 

drówkę. 
Ogółem pracowało w Danji w roku 

1907 polskich robotników sezonowych 
6647, z tej liczby 5000 na wyspach duń- 
skich, a 1647 w Jutlandji. Zajętych by- 
ło 6251, czyli 94 proc. pracami rolnemi, 
a tylko 396 tj. 6 proc., winnych przed- 
siębiorstwach, przeważnie w cegielniach. 
Trzecią część wychodźców stanowili męż- 

czyźni, a dwie trzecie było kobiet. 
Osobliwie przy robotach w polu zna- 

cznie przeważały kobiety, gdy w innych 
przedsiębiorstwach były trzy czwarte 
mężczyzn. W stosunku do robotników 
miejscowych udział wychodźców polskich 

w różnych okolicach wynosił od 0,8 pre. 
do 2,9 pret., jedynie Laaland— Falster 

miały 9,7 procent robotników polskich. 
W największej części robotnicy 

polscy byli najmitami u większych wła- 
$cleieli rolnych, a zaledwie siódma część 
znalazła zatrudnienie na gruntach wło- 
ściańskich. Rozdzielili się na 771 dwo- 
rów po kilku lub kilkunastu. Robota w 
polu trwa od godziny 5 z rana do 7 z 
trzema przerwami, trwającemi razem 2 

godziny, tak, że na pracę wypada 12 
godzin dziennie. Za godziny ponadkon- 
traktowe wypłacono osobne wynagro- 
dzenie. Zapłata była w części w go- 
tówce, w części w naturze, a nadto pra- 
codawca pokrywał koszt podróży w obie 
strony od granicy galicyjskiej. 

Pracodawcy rolni, za wspólnem po- 
porozumieniem, ustanowili cennik płac, 
którego wszędzie się trzymają. Za ro- 
botę około buraków otrzymuje silny męż- 
czyzna podczas zbiorów dziennie 2,25 
mk., średnio-silny mężczyzna 2 mk., ko- 
biety i chłopcy poniżej 20 lat po 1,60 
mk. W innej porze płacą jest niższa i 
wynosi: 1,60 m., 1,50 m. i 1 m. Część 
tej zapłaty zabiera dozorca, zwykle nie- 
miec, z którym robotnicy bezpośrednio 
kontrakt zawierają, lecz sprawozdanie 

nie podaje, ile ten okup, niemcowi wy- 
płacany, wynosi. Przy pracy akordo- 
wej, od morgi, zarabia robotnik nieco 
me 

mieszkanie, światło, opał. 12 i pół kilo- 

grama kartofli na tydzień i litr mleka 
zbieranego na dzień. Przez cały sezon 

(180 dni) zarabia kobieta gotówką około 

200 m., mężczyzna około 250 m. Przy 
pracy akordowej dochodzi zarobek do 

244 mk. Po doliczeniu dodatków w na- 

turze i kosztów podróży wydaje praco- 

dawca na akordowego robotnika około 

350 m. za sezon. AE i 
Przy takich zarobkach wychodźca 

sezonowy musi za powrotem dó domu 
żyć bardzo oględnie, aby mu nie zabra- 
kło pieniędzy przed nowym sezonem wy- 

chodźczym. | 
W ogóle daleka wędrówka doroczna 

Kwartalnie 1,2) mk, z odnousenien do domu 1,63 zak. 

IMSERATY: od wiersza drobn, 25 £. Rękopisów zig nie wwraca. 
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| PRZEDPŁATA na POOZTAOH: 

prócz gotówki dostają robotnicy | 

Nr. 195 
Gwalcenie ustawy o Stowarzysze- — 

miach przez policją. 
W komisji parlamentu niemieckiego 

usiłowali Polacy i Inni posłowie mniej- 
szości jak najdokładniej określić prawa — 
policji wobec zebrań i stowarzyszeń. — 
Przedstawiciel rządu p. Bethmann-Holl- 
weg tłomaczył, że to zbyteczne, bo prze: 
cież władzę policyjną piastują ludzie roz- 
sądni 1 dobrej woli. cab 

e.przezorność posłów była potrze- 
bna okazało się niebawem, bo różne u- 

rzędy policji starają się krępować wol- 
ność obywatelską nawet wbrew wyra- 
żnym przepisom ustawy. Szczególną gor- 

liwością w tym kierunku odznacza się 
policja toruńska, na której czele stol były 
landrat dr. Kersten. Wielkorządzea ten 
miejski zażądał od prezesów Towarzystw 
polskich i od właścicieli sal, żeby mu 
24 godzin naprzód donosili o wszyst- 
kich posiedzeniach członków w interesie 

zdrowia publicznego. Towarzystwa 0- 

parły się temu nieuzasadnionemu żąda- 

niu, ale dzierżawca polskiego hotelu 
„Muzeum* obawia się szykan policyj- 
nych przez ukrócenie konsensu 1 dla te: » 
go donosi policji o każdem odbyć sie 
mającem posiedzeniu, chociaż do tego 
nie jest obowiązany. a 

Ale nie dosyć na tem! Oto posło- 
wi Janowi Brejsklemu przysłała policja 
toruńska do Bochum mandat karny na 
30 marek za to, że nie podał jej na- 
zwisk „nowych* członków toruńskiego 
„Towarzystwa  Wyborczego*, którego 
jest prezesem i grożą mu karą dalszych 
30 marek, jeżeli w przeciągu dni 8 żą- 
danego spisu nie doręczy. ae 

Tymezasem nowa ustawa 0 stowa- 
rzyszeniach obowiązek podawania poll- 
cji spisu członków "Towarzystw polity- 
cznych znosi, jak to wyraźnie podnie- 

siono na 27 stronie motywów do proje- 
ktu rządowego. Nadto toruńskie „Towa- 
rzystwo Wyborcze* członków przyjętych. 
za starej ustawy podało policji a później 
wogóle członków nie przyjmowano. 

Dla tego też poseł Brejski dał po 
cji na właściwej drodze zasłużoną odpra- 
wę. Ciekawe będą rozprawy parlamen- 
tu niemieckiego, kiedy się zbierze na 
jesień, a jeszcze ciekawsze miny przy: 
wódeów bloku, którzy nową ustawę 

przedstawiali ludowi niemieckiemu jako 
talizman swobody i wolności, jako nieo- 

cenioną zdobycz liberalizmu. 

Sejmik 

Związku Spółek Zarobkowych i Go- 
spodarczych na Poznańskie i Prusy 

.. Zachodnie. a 
odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 wrz 
śnia 1908 r. w Poznaniu. a 

Szanownych delegatów, członków 
przyjaciół Spółek uprzejmie zaprasza. 

Poznań, dnia 26 marca 1908. 

X. Wawrzyniak, patron 

Porządek obrad: A 

I. Dnia 22 września w wtorek o goc 

\. nie 7 wieczorem: i 
1. Zagajenie Sejmiku przez Patro 

2. Sprawdzenie pełnomocnictw | 

legatów. 
zapewnia mu zaledwie byt graniczący z 
nędzą. i 

3. Wybór marszałka, zastępcy | 
sekretarzy. | WANNA,



4. Ustanowienie porządku obrad. 
5. Wyznaczenie komisji: 

a) do'nr. 11, 12 i 16 zagai X. 
Patron. 
b) do nr. 9 i 13 zagał Wicepa- 
tron. 
e) do nr. 10 1 18 zagai X. Bolt. 
% do nr. 15 1 17 zagal X; Ko- 

_ tecki. 
f) do nr. 7 i 19 zagai dyrektor 
Więckowski. ; i 

6. Sprawozdanie Patrona. | 
_ Nastepuja prace w komisjach. 

IL. Dnia 23 września w środę o godz.8 

zek czekowy i girowy; — Sprawa pod- 
wyższenia kapitału akcyjnego Banku 
Związku Spółek. 

8. Sprawa kursów. 
_. 9. Kto i na jak długo ma wybierać 

_ członków Zarządu? 
10. Potrzeba Regulaminu dla Zarzą- 

du, Rady Nadzorczej i Komisji. 
'. 11. Sprawa Spółek „Kupiec*. 

12. Sprawa Spółek parcelacyjnych 
_18. O nadmiernym kredycie. 

Następują prace w komisjach. 

8 rano: 
14. Wybór członka Patronatu. 

_ 15. Przedłożenie rachunków Kasy 
Związku i pokwitowanie tychże, oraz 
unormowanie składek do kasy patronac- 
klej z r. 1907. 

16. Sprawa „Rolników. 
17. O urzędnikach w Spółkach. 

18. O filiach i mężach zaufania. 
. 19. O prowizjach. 
20. O dyskontowaniu weksli i pre- 
ensji rzemieślników, przemysłowców i 
pców. 
21. Referaty rewizorów i delegatów. 

Artykuły spożywcze drożeją! 
_. Na temat powyższy umieścił w tych 
niach „Berliner Tageblatt* ciekawy ar- 
ykuł. Podajemy go tutaj w tłómaczeniu: 
„W handlu hurtownym zauważono 

d miesięcy pewną zniżkę cen. Ceny 
egoroczne są niższe od cen w r. 1907. 
akże zboże, mąka *1 bydło na rzeź, a 
ięc najważniejsze artykuły spożywcze 

ą w handlu hurtownym w tym roku nie 
akle drogie, jak były w r. poprzednim. 

leżałoby mniemać, że obniżanie się 
en w handlu hurtownym powinno po- 
oli spowodować także zniżkę cen w 
andlu detalicznym. Konsumenci jednak- 
e nie zauważyli jeszcze przy zakupach 
kiej zniżki, W niektórych nawet mia- 
tach ceny poszły w górę.* > i 

„Przedewszystkiem rzeźnicy i pieka- 
ze trzymają się uporczywie wysokich 
en. Gdy się przegląda ceny za mięso 
chleb w ostatnich latach, zauważy się 
sto podwyżkę cen, rzadko tylko zniż- 

ę. Właśnie w obecnej chwili, przy bra- 
u pracy i spowodowanym przezeń obni- 

żeniu zarobku, daje się przykro we zna- 
kt, że spodziewane obniżenie cen 
następuje, zapotrzebowanie się cofa 
zne warstwy „ludności robotniczej 

ierpią z powodu niezbędnego ukracania 
ja 

obie jego żywienia.* 

akób bez skazy. 
| Powieść z francuskiego. 

(Ciąg dalszy.) | 

— W takim razie gdzież jest praw- 
ziwy margrabia? 
 — Gdzie jest? — zapytał komen- 

ant głosem wzruszonym — gdzież jest? 
iestety! oby dał Bóg, by przeczucia 
je nie sprawdziły się. 
 — Zamordowany! ) Sof 
— Lękam się, że tak jest! 
Firmin przez całą noc nie zmrużył 

. Komendant, utrudzony podróżą na 
u, zasnął na kilka godzin snem głę- 
m. Noc jeszcze była, gdy rządzca 

yszedł go obudzić. 
— Moj biedny przyjacielu, z twarzy 

wej widzę, żeś nie spał wcale. Przepe- 
ziłem wiele nocy podobnych od czasu, 

= chwili człowiek niewinny 
( się w. więzieniu.. i 

ra matka oczekuje swego syna... sio- 

y wrócić im go.. W drogę więc!... 
my margrabiego! =; o. 

Firmin 3 
wszystko do podróży, tak, że komendant 

trzebował tylko siąść na konia. | 
W dwa dni 

Pa pn , wjeżdżało do w i Chi- 

msza św. na intencją Sejmiku, poczem 
o godz. 9 rano: 

* 7. Stosunki kredytowe pomiędzy 
Bankiem Związku a Spółkami; — Zwią- 

III. Dnia 24 września w czwartek o g. 

: wypadek zetknął mnie z tym bandy- 
Mamy do spełnienia obowiązek swie- 

ociemniała, 

a potrzebuje opieki brata... Powinni- 

później dwóch jeźdzców 

„Ze ceny na artykuły spożywcze 
w ostatnim czasie znowu wzrosły, tego 
dowodzą obliczenia, ile rodzina tygodnio- 
wo na żywność wydaje. Obliezeniom tym 
służą za podstawę ceny hal targowych 
poszczególnych miejscowości. Koszta u- 
trzymania rodziny składającej się z 4 o- 
sób wynoszą w markach na tydzień w 
sledmiu różnych miastach przecięciowo 
jak następuje: / 

Roku 1907: na styczeń 22,77, luty 

— maj 22,44 — czerwiec 22,24 — lipiec 
22,69.- 

Roku 1908: na styczeń 22,42 — lu- 
ty 22,44 — marzec 22,47 — kwiecień 
22,68 — maj 22,97 — czerwiec 22,02 — 
lipiec 23,90. 

Do lutego tego roku stan cen prze- 
ciętnych był niższy aniżeli w roku prze- 
szłym. Od marca atoli ceny się podno- 
szą; ruchem cen hurtownych nie można 
tego wytłómaczyć. Na podrożenie utrzy- 
mania wpływa przedewszystkiem pod- 
wyzszenie ceny na chleb. W lipcu ub. 
roku n. p. kosztował 1 kg. chleba w 
Gdańsku jeszcze tylko 20, w lipcu 1908 
roku kosztuje już 30 fen. W Dreźnie 

Stuttgarcie z 24 na 27 fen. 
zauważono znaczną podwyżkę cen, tak 
w małych miastach i po wsiach jak w 
środowiskach przemysłowych i po wiel- 
kich miastach. Ozęstokroć podrożenie 
chleba żytniego było jeszcze większe ani- 
żeli chleba i pieczywa z mąki pszennej. 
Nie potrzeba naturalnie wyszczególniać, 
że i cena mąki podskoczyła. Warto je- 
dnakże podkreślić, że cena chleba na o- 
gół bardziej podskoczyła aniżeli cena na 
make.“ 

„W porównaniu do przeszłego roku 
droższe są w dalszym ciągu: mleko, ma- 
slo i jaja. Najwięcej podpada podroże- 
nie masła. Np. w Berlinie kosztował 1 
klg. masła w lipcu r. 1907: 2.20 mk., w 
lipcu tego roku kosztował aż 2,60. Tyl- 

| ko w Niemczech południowych pozostała 
Nader nierówno ' cena masła taka sama. 

układały się ceny kartofli; tłomaczy się 
to dostatecznie tem, że zbiór kartofli okoli- 
cami był bardzo różny. Ozegciowo były 
ceny detaliczne w lipcu r. 1908 niższe 
aniżeli w roku poprzednim, częściowo 
jednakże w stosunku do przeszłorocznych 
jeszcze pozy wieże warzywo 
w ostatniem czasie staniało; ceny są w 
każdym razie niższe niż w roku poprze- 
dnim. To samo odnosi się do owocu. 
Skutkiem tego mniejszą rolę odgrywa 
tutaj fakt, że jeszcze do niedawna wa- 
rzywo i owoc takowy stosunkowo droż- 
sze były aniżeli w r. 1907. 

„Najciekwsze jest podnoszenie się 
cen na mięso. Należałoby się w stosun- 
‚ku do roku ubiegłego spodziewać zniżki 
cen, tak też było w pierwszych miesią- 
cach bieżącego roku, mniej więcej aż do 
marca. Ale jeszcze w marcu ceny pod- 
skoczyły do stanu przeszłorocznego. W 
niektórych miastach ten i ów rodzaj 

źniejszym: np. w Berlinie, Drezniei Mona- 
chjum mięso . wieprzowe. Także skopo- 
wina w stosunku do innege mięsa jest 
bardzo drogą. Jedynie tylko wołowina 
jest ogólnie licząc: nieco tańszą, jak w 
lipcu w r. 1907.« 

stlansa. Oberża Andsona mieściła się 
jak wszystkie domy na Dalekim Zacho- 
dzie, w budynku drewnianym z drzewa 

| twardego, ściętego w lesie, rozpoczyna- 
jącym się od ostatnich domów wioski. 

_ Podezas,. gdy chłopak stajenny, in- 
djanin, zajęty był ich końmi, goście 'we- 
szli do wielkiej sali oberży. Pod ścianą 
stał długi stół, pokryty blachą miedzia- 
ną i zastawiony talerzami, szklankami i 
wszelkiemi przyborami stołowemi. Dwie 

| kobiety pod kierunkiem grubego, czer- 
wonego gospodarza, usługiwały gościom, 
pomiędzy którymi najwięcej znajdowało 
się strzelców, polujących na bawoły i 
bobry. Kilku indjan o cerze miedzianej 
i ostrych profilach krążyło po sali po- 
ważnie i w milczeniu. / 

Firmin dał znak Andsonowi, by się 
przybliżył, zaprezentował mu się i po- 
prosił o obiad w pokoju osobnym. |» 

— Ja sam usłużę tak szlachetnym 
gościom. 

dant — na deser zaś przyniesiesz whisky 
|i trzy szklanki. 
0. — Tray szklanki? 
|  — Tak, dla Firmina, dla mnieidla 

w | pana. Mamy z panem do pomówienia 
podczas nocy przygotował o rzeczach poważnych. | =. 

Komendant wszedłszy do przezna- 

‚zdziwienia. Powodem t ył wi 
na ścianie afisz z. 'anym rysun 

22,72 — marzec 22,36 — kwiecień 22,07. 

podskoczyła cena chleba z 23 na 24, w, 
Wszędzie 

mięsa jest już droższy, niż w roku tera-' 

— Dobrze — odezwał się komen- 

czonego dla R pokoju, krzyknął ze ja ego był wisząc 

Do powyższych  obliczań dodaje 
„Berliner Tagebl.“ następujące uwagi: 
„Trudno na razie stwierdzić, w jaki spo- 
sób objawia się na zewnątrz niekorzy- 
stny rozwój cen dodatkowych na ży- 
wność. W każdym razie cofa się poku- 
pność innych towarów w tych warstwach, 
które i w obecnym roku mogą sobie po- 
zwolić na większe wydatki na Żywność, 
Szerokie warstwy robotnicze muszą nie- 
stety ograniczyć swoje wydatki na poży- 
wienie. I łatwo zdarzać się może, że 
skutkiem zmłany w pożywieniu nastę- 
puje pogorszenie pożywienia. Wobec 
tej rmmożliwości należałoby wszystko u- 
czynić, aby ceny detaliczne na artykuły 
spożywcze obniżyć można. Ceny hurto- 
wne i położenie rynku zbożowego nie 
usprawiedliwiają w żaden spesób wyso- 
kości cen detalicznych, jak to miało miej- 
sce w r. 1906 i 1907. . 

x» Przedruk artykułów oznaczonych 
trzema gwiazdkami *,* jest zabroniony. 
— Redakcja. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Prezes rejencji w Szle- 

zwigu, który wdrożył postępowanie prze- 
ciwko burmistrzowi z Husum Schückia- 
gowi, poprosił o dłuższe wakacje. Takie 
dłuższe wakacje zwykle poprzedzają 
albo podanie się do dymisji, albo 'w naj- 
lepszym razie przeniesienie na inne sta- 
nowisko. — Widocznie p. Biilow chce 
ugłaskać wolnomyślnych, koniecznie mu: 
potrzebnych do uchwalenia miljonowych 
podatków, jeżeli w sprawie Schückinga 
poświęca wysokiego urzędnika państwo- 
wego. Wiadomo, że wolnomyślni ujęli 
się za swym przyjacielem politycznym, 
p. Schückingiem. 

— „Kurjer Śląski" donosi, że poli- 
cjant Pietrzonka wstąpił pod przybranem 
nazwiskiem do "Towarzystwa polskich ro- 
botników i to nie tylko na to, aby szpie- 
gować polskich robotników, lecz ich tak- 
że podmawiać do śpiewania zaka- 
zanych pieśni polskich i wro- 
gich Niemcom demonstracji. 
— Wreszcie poznano ptaszka, z Towa- 
rzystwa wykluczono i podano na niego 
skargę do prokuratora, lecz prokurator 
postępowania karnego wdrożyć nie chciał, 
uzasadniając odmowę tem, że Pietrzonka 
nie zdawał soble sprawy z karygodności 
swych czynów. — Niektóre pisma nie- 
mieckie nie chcą wierzyć w prawdziwość 
tego zdarzenia, tymczasem dość ogólnie 
jest np. znanem, że policjanci wstępują 
do Tow. secjalistycznych, aby szpiego- 
stwo uprawiać. Pietrzonka występować 
będzie jako świadek prokuratorji w pro- 
cesie, wytoczonym kilku Tow. polskich 
na Górnym Slasku o tworzenie rzekomo 
tajnych stowarzyszeń. 

— W Heidelbergu umarł ambasador 
niemiecki w Ameryce, Speck von Stern- 
burg. 

Sprawy marokanskie. Po- 
twierdza się wiadomość o rozbiciu od- 
działów, wiernych sułtanowi Azisowi. 
Sułtan schronił się podobno za granicę. 
Miasta nadbrzeżne skłonne są do ogło- 
szenia Hafida sułtanem. 

. Chimy. (Przyszła armja chińczy- 
ków.) O wielkich reformach w armji 

kiem w środku, podobnym do tych, ja- 
kie zwykle pomieszczane bywają na afi- 
szach reklamowych wszelkich widowisk. 
Rysunek ten przedstawiał kobietę w su- 
kni białej, z rozpuszczonemi włosami, w 
płaszczu na ramionach, piękną kształtną, 
stojącą ze wzniesionemi do nieba oczyma 
i złożonemi rękami. W innem miejscu 
afisza ta sama kobieta wściekła, ze szty- 
letem w ręku, rzucała się na jakiegoś 
nieprzyjaciela niewidzialnego. W inn:m 
znowu, w obnażonem jej ramieniu twiła 
gruba śpilka, a na ciele nie widać było 
najmniejszego śladu krwi. Dalej ubrany 
w czarny strój mężczyzna, z surowym 
wyrazem twarzy i „wyciągniętą groźnie 
ręką, trzymał nogę na kobiecie ubranej 
w bieli. Nakoniec ta sama kobieta, 
sztywna, jak gdyby martwa, leżała na 
dwóch rozstawionych krzesłach, opiera- 
jąc się na nich tylko stopami i głową. 

Na afiszu czerwonemi literami wi-" 
dniał napis następujący: 

Dziś wieczorem wielkie przedstawienie 
koncert i posiedzenie magnetyczne 

przez sławnego profesora 
BOSKA, 

 uwanego doktorem Szatanem, _ 
ze współudziałem panny Mugenji. 
— Do kroćset tysięcy! — zawołał 

komendant i pociągnął Firmina ku Ai | 

CY BZOWI. —— Petree bh Oe alain 
|. Firmin nie rozumiał o co chodzi. 

. 

niu rozmaitych, często bardzo trudnych 

f 
legrafować by ich aresztowano! _ | 

chińskiej podaje prasa szczegóły nastę 
pujące: Pierwszą próbę zreformowani: 
systemu obrony państwa zrobili wkrötce 
po wojnie z Japonją słynny Juanszikaj 
i wice-król Rijangu-Czengczetong. Pier- 
wszy sprowadził instruktorów japońskich, 
drugi posługiwał się niemieckimi. Dzia- 
łalność ta reformacyjna z bardzo skrom- 
nych początków rozwinęła się ogromnie . 
i dała już dzisiaj świetne rezultaty, wo-- 
bec których postanowiono całą armją 
chińską zreorganizować i wykształcić na | 
sposób europejski. Plan tej reorganizacji 
obliczony jest na lat dwanaście, tak, że 
około roku 1920 Chiny staną w szeregu | 
plerwszorzednych mocaratw militarnych. | 
Ogólny zarys wspomnianego planu reor- | 
ganizacji armji chińskiej przedstawia się | 
następująco: Każda prowincja wystawia 
po dwie dywizje, co razem z Mongolją 
i Mandżurją da 40 dywizji po dwanaście 
tysięcy ludzi na stopie pokojowej. Coro- 
ezny kantygens rekruta wynosi 140 do _ 
160 tysięcy ludzi, co wynosi zaledwie 3 
jedną dziesiątą część wszystkich chińczy- ' 
ków w 21 roku życia, jako roku popiso- | 
wym. ‘Ta obfitość materjału ludzkiego © 
uwalnia Chiny od konieczności wprowa- 
dzania przymusu służby wojskowej, a z 
drugiej strony umożliwia im niesłychanie 
staranną selekcją wśród zgłaszających się 
dobrowolnie ochotników. I tak, zgłasza- | 
jący się do wojska ochotnik obok zalet fizy- | 
cznych i wielkiej siły (musi odbyć marsz 
próbny 40 kilometrów w ciągu pieciu | 
godzin bez przerwy), musi wykazać się 
umiejętnością czytania i znajomością głów- 
nych znaków pisarskich, nadto musi po- | 
chodzić z rodziny, znanej z uczciwości 
i enót domowych. Służba wojskowa 
trwa dziesięć lat, z czego trzy lata w 
linji, trzy lata w rezerwie pierwszego 
powołania, a cztery lata w rezerwie dru- 
giego powołania. Żołnierz .W czynnej 
służbie otrzymuje uniform, broń, porcją 
ryżu dziennie i 4 i pół taela, to jest o- 
koło 7 rb. 20 kop. na miesiąc. Jednego 
teala miesięcznie wysyła kasa wojskowa 
rodzinie żołnierza. — Obecnie Chiny ma- 
Ja już 23 brygady piechoty w sile 150 | 
tysięcy bagnetów. Znaczna część tej | 
armji odbyła w roku ubiegłym manewry 
w obecności attachós zagranicznych, któ- 
rzy jednogłośnie uznali piechotę chińską 
za szczyt dotkonałości pod każdym wzgle- 
dem. Dyscyplina w wojsku jest wprost | 
straszna. Zolnierza, który nie okazał dość 
czujności w charakterze szyldwacha pod- || 

; | A \ 
czas wspomnianych manewrów — nie- / 
zwłocznie powieszono...  Kawalerji mają | 
Chiny dotychczas niewiele; zaledwie po | 
jednym trzy - szwadronowym pułku na 
dywizją. Artylerja składa się z 70 bate- 
rji, wyposażonych w połowie w armaty 
szybkostrzelne Kruppa, w części w Creu- 
zota. Jedna trzecia część baterji ma ar- 
maty typu japońskiego. Na każdą ar- | 
matę przeznaczono po 600 nabojów. Pie- | 
chota uzbrojona jest w karabiny Mause- | 
ra 7'9 milim., tudzież w japońskie Mu- 
rata 6:4 milim. Oddziały sanitarne, a 
szczególnie Inżynierskie obudziły wśród 
oficerów europejskich prawdziwą sensa- 
cją swoją nieprawdopodobna | wprost 
sprawnością i dokładnością w wykońa- 

prac. Dla kształcenia oficerów założono 
dotychczas ośra wielkich szkół wojsko- 

— Nie widzisz?... Bosko!... Euge- 
njal... do miljona piorunów — wbłał u- he 
radowany i podszedł jeszcze bliżej, by 
przypatrzeć się uważnie. — Tak, to on! 

| 

Drzeworyt nie tęgi, ale portret podobny. | 
To on, mój: Bosko, zabójca Hipolita Lo- | 
charda, zwanego Torgniolem, ten sam, | 
którege fotografja znajduje się w rękach 
pana Jarilota... A ta kobieta to miss 
Ketty. Bi 

A gdy Firmin nie rozumiał znacze- 
nia słów powyższych, komendant wytło- 
maczył mu jaśniej: , 

Ten obraz jest portretem czło- e 
wieka, który w Paryży uchodzi za mar- | 
grabiego Gasjona de Montgerbois, a ta 
kobieta to jego mniemana siostra miss 
Ketty. h 

— Ach! nikezemnicy! Potrzeba te- 

. — Cicho! powoli, do stu tysięcy... 
powoli! A pan Jarilot mówi, że jestem 
zbyt gorący. Zdziwiłby się mocno, gdy- | 
by wiedział, że muszę uspokajać ciebie! | 
Nie możemy aresztować tego. człowieka, a 
bo nie posiadamy przeciw ©iemn  jesz- 
cze dowodu. Dawno już osadzilibyśmy 
go w więzieniu, gdyby nie to, że „posia- 
da wszystkie papiery dowodzące, iż jest | Ss 
prawdziwym margrabią... „ASS 

— Te, które mu wysłałem ? | 
o. [Ciąg dalszy nastapi.] ft Ś. 
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 rzanie naszych telegramöw. 

szewski majströw, 

głosować nie mogą. 

„4% 

wych rozmaitego typu, w których uczą 
przeważnie sami wykształceni w Europie 
oficerowie ehińscy lub japońscy. — Re- 
zultaty tej rozpoczętej dopiero reorgani- 
zacji armji chińskiej dają bardzo dużo 
do myślenia. W ciągu dziesięciu lat 
Chiny będą miały dwumiljonową armją, 
o której wszechstronnej działalności zna- 
wcy opowiadają cuda. Będzie to więc 
siła dość wielka, aby wywrzeć skuteczny 
wyływ na losy Azji, a za nią i na Eu- 
ropę. A sila ta®okaze się jeszcze wię- 
kszą, jeżeli się zważy, że przeszło 400- 
miljonowa ludność ogromnego państwa 
jest wprost niewyczerpaną kopalnią ma- 
terjału ludzkiego, i że przy jednocze- 
snym rozwoju gospodarczym i przy ol- 
brzymich bogactwach naturalnych obu- 
dzone ze snu Chiny będą mogły stać się 
największą w dziejach potęgą militarną. 
RES RC BYR IAD NEED 

~ Wiadomości Z blizka | z daleka, 
C Poznań, dnia 25-go sierpnia 19 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Wielkepelskie karty z pelikamow 
sztuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam. 
gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne. 

* Pozeł do ludu pelskiege. Abonen. 
tów na prowincji prosimy, by się po „Posła* 
zwracali bezpośrednio do administracji Ka - 
tolika (Bytom — O.|Schl.) Administracja 
pisma naszego sprzedawać będzie „Posła*! 
tylko odbiorcom na miejscu. 

* Towarzystwe Czytelń Ludowych 
Wszelkie korespondencje w sprawie Towa- 
rzystwa naszego, zakładania bibljotek itd. 
prosimy wysyłać wprost do biura naszego 
pod adresem: „Czytelnia Ludowa,* Poznań, 
(Bickerstr. nr. 10). Adres skarbnika: Dr. 
Kapuściński, Poznań-Posen. 

* Telegramy Kościuszkowskie. W 
obec licznych zapytań donosimy / uprzejmie- 
że a ze telegramy mają winiety z Kościn- 
szką, Dąbrowskim, ratuszem poznańskim, pom- 
nikiem Adama Mickiewicza i szarotką. We 
wielu miejscowościach naśladują nasz pomysł, 
— ale niestety nie dają całego czystego 
dochodu na cele dobroczynne. Ze względu 
na to, że my cały dochód rozdzielamy na 
instytucje nasze, prosimy usilnie o * rozsze- 

Każdą ilość 
przesyłamy odwrotnie. 
Teodora Kusztelanowa, Ogrodowa 12, I p. 

Marja Halina Łebiń ska, * 
Dolna Wałowa 1, I. ; 

* Dia biednej wdowy złożył p.: Ma- 
ciejewski z Oporowa 1,00 mk., ze skarbon- 
ki św. Antoniego w Górce Duchownej 4,95 
mk., Fr. Dobecki z Świątkowa 1,95 mk., J. 
Trafankowski ze Stęszewa 1.00 mk. — Ra- 
zem 8,90 mk. 

* W pogrzebie Sp. dr. Szymańskiego 
brały udział sztandary następujących 
Towarzystw i cechöw tak poznańskich, 
jak prowincjonalnych: Koło śpiewackie, 
„Harmonja*, Cech mistrzów rzeźniekich, 
Młodzież polsko-katol. z Poznania, Cech 
stelmachów,' Czeladź plekarska, Cech 

Tow. Przemysłowe z 
Wildy, Tow: Robotników z Jerzy, To- 
warzystwo Przem. z Jerzyc, Sokół Je- 
rzycki, Sokół Poznański, Katol. Tow. 
malarzy, Tow. stolarzy (kościelne), Cech 
stolarski, Tow. „Jedność*, Tow. samo- 
dzielnych balwierzy i fryzjerów, Tow. 
„Sobieski*, Tow. Rzem. polsko - katol., 
Tow. Rękodzielników oraz Bractwo strze- 
leckie z Kos'rzyna z miasta rodzinnego 
Zmarlego. 

* Baczność wyborcy miasta  Po- 
Spisy wyborców uprawnionych 

do wyboru radnych miejskich wyłożone do 
30 bma, włącznie w starym ratuszu. Prze- 
glądać je można w dniach powszednich od 
8 do 1 godziny i od wpół do 4 do 6 w 
sali posiedzeń B na pierwszym piętrze. W 
oznaczonym czasie może każdy obywatel 
wnieść do magistratu protest przeciw pomi- 
nięciu go w spisach. Po 30 sierpnia prote- 
sty nie będą uwzględnione i nie zapisani 

Zwracamy na to uwa- 
8ę szanownym czytelnikom. Spodziewamy 
8% 2e żąden z nich nie zaniedba przejrze- 
nia spisów wyborczych. i 

* Poznań, (Urząd stanu cywilnego z d. 
24-go sierpnia 1908 r) Zapowiedzie: 
Dr. filozofji Jan Welmer z O. Geisler. O- 
grodnik A. Napierała » Z. Marcinkowską. 
Adwokat F. Warschauer z Ch. Kuttner. 
Krawiec R. Ziołkowski z WŁ Małecką. — 
Śluby: Kupiec G. Loewenberg z Małg. 
Jacobsohn; Mularz W. Szymanowski z M. 
Pierunek. — Urodziny. Syna: Mu- 
larz Jan Mosiężny. Robotnik M. Rzarzak, 
Robotnik A. Myglej. Robotnik Jan Pie- 

_ zak. Robotnik kolej. R. Noack. Kołodriej 
M. Bartoszewski, 

x Leitholz. 
ine W., B. iS. — Górkę: Wicefeldwe- 

{ 

dowi 

Szafner tramwajowy Fel. 
Stolarz A. Napieralski. Niezame- 

bel O. Roloff. Szewc Fr. Nowacki. Malarz 

K. Bentkowski. Szewc A. Toruński. Szewc 
T. Rybacki. Rysownik E. Kaiser. Ślusarz 
P. Anioła. Zawiadowca R. Winter. Woźny 
sądu wojskowego Józef (łaloński. Kelner 
Franciszek Piliński. Niezamężna W. — 
Umarli: Wdowa R. Szafran ur. Piątkow- 
ska 75 lat. Chalupnik F. Jaszkiewiez 66 
lat. Wdowa A. Rost ur.. Jonscher 57 lat. 
Kupiec Mendel Dawidowicz 54 lata. Djeta- 
rjusz biur, J. Luda 38 lat. Kupiec J. Ro- 
żański 36 lat. H. Bülow 8 lat 6 mies. 24 
dni. L. Markowski 1 rok 2 mies. 14 dni. 
S. Lukaszyk 1 rok 11 dni. P. Rakowska 
10 mies. 27 dni. Wanda Ziętek 6 mies. 
19 dni, R. Gauss 6 mies. A. Krüger 4 
mies: 20 dni. §. Leracz 28 dni. S. Ban- 
dych 23 lata. W. Jankowiak 6 mies. 9 dni. 
T. Koxłowska 2 mies. 26 dni. 

* Poznań. Łazienki miejskie na Wil- 
dzie oddane będą do użytku publicznego ju- 
tro w środę. Otwarte będą w dni powsze- 
dnie od godziny 7 rana do godziny 9 wie- 
czorem (w piątki i soboty do 10 godziny), 
w niedzielę od 7 do 9 i pół przed połu- 
dniem. Ceny następujące: Za kąpiel na- 
tryskową II klasy 10 fen., I klasy 20 fen., 
kąpiel we wannie II klasy 35 fen., I klasy 
50 fen., włącznie ręcznika i mydła. )—( Na 
kaponierze urządzono na czas przebudowy 
takowej most tymczasowy dla przechodniów 
pieszych. )—( W niedzielę odbył się o go- 
dzinie 10 i pół przed południem w lokału 
„Szwajcarska Dolina* na Wildzie zjazd so- 
cjalistów. Przewodniczył mu Stóssel z Byd- 
goszczy. Głównym punktem obrad było 
sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym 
i sprawa założenia pisma socjalistycznego. 
Wniosek ten jednak upadł. 

* Pozmań. Wskutek bojkotu towarów 
pruskich przez Galicją głównie, zmuszoną 
była fabryka sztucznych nawozów Milcha na 
Jerzycach zmniejszyć produkcją i rozpuścić 
część robotników. 

* Poznan. Inzynjer pan Stefan Schoen 
donosi nam, co następuje: Niniejszem o- 
świadczam, iż skład mój przyborów elektro- 
technicznych przeszedł w ręce mej dawniej- 
szej książkowej p. Eleonory Jasińskiej; je- 
dnakże donoszę, że zakład elektrotechniczy 
„Elektron* nadal prowadzę i jest takowy 
moją własnością, 

* Prośba! Dnia 19 lipca rb. wyszedł 
syn mój Władysław Sierawski z domu i do- 
tychczas nie wrócił, przypuszczać należy, iż 
spotkało go jakie nieszczęście. Zaginieny 
jest tapicererm i ma lat 30. Wychodząc z 
domu miał na sobie ubranie jasno brązowe 

-w Czarną krateczkę, czarne sznurowane ka- 
masze, brązowe szkarpetki, czarny sztywny 
kapelusz i srebrny zegarek na czarnem sznu- 
reczku. Ktoby wiedział o miejscu jego po- 
bycia, proszę mnie uwiadomić. N 

Kamieński, Poznań, Nowy Rynek 4. 
* Peświęcenie fabryki. W sobotę 

przed południem odbyło się poświęcenie fa- 
bryki cygar pp. Nerhinga i Leitgebra w Je- 
rzycach przy ulicy Wysokiej nr. 5. Aktu 
tego dopełnił proboszcz jerzycki X. Wacław 
Mayer w obecności właściciela fabryki, jego 
rodziny, całego personału fabrycznego, naj- | 
bliższych krewnych i znajomych, przeważnie 
z kół kupieckich i przemysłowych. Po po- 
święceniu odbyło się skromne śniadanie, pod- 
czas którego wniesiono kilka toastów na po- 
myślność fabryki i rozwoju naszego przemy- 
słu. Nadmieniamy, że wszelkie prace w fa- 
bryce wykonane zostały przez polaków. 

'* Podziękowanie! Towarzystwo Pań 
św. Wincentego 4 Paulo z Wildy urządziło 
dnia 15 bm. zabawę na Wzgórzu św. Łaza- 
rza, zakończoną bardzo udatnem przedsta- 
wieniem amatorskiem i tańcami. Niniejszem 
składamy podziękowanie paniom, które nie 
będąc członkami naszego Towarzystwa, dzie- 
liły z nami zajęcia podczas zabawy z nad- 
zwyczajną gorliwością i uprzejmością. Na- 
stępnie dziękujemy szanownym gościom, któ- 
rzy nas zaszczycili swoją obecnością i tym, 
którzy nas tak hojnie obdarzyli fantami, — 
zwłaszcza panu Wróblewskiemu, za którego 
pośrednictwem otrzymaliśmy znaczną ilość 
wybornej czekolady i mydła. Nadto należy 
się podziękowanie szanownym amatorom, któ- 
rzy będąc ludźmi pracy, poświęcili dla nas 
dużo czasu, ażeby odegrać komedyjkę z pra- 
wdziwym talentem. Państwo Mikolajezako- 
wie podjęli się już nieraż trudu wyówiczenia 
tańcy, a tym razem nawet ich dzieci przy- 
czyniły się znacznie do uświetnienia naszego 
wieczoru. Wreszcie miłą niespodziankę zro- 
bił nam pan Poniecki, dyrygując osobiście 
bardzo liczną, znakomicie wyówiczoną orkie- 
stre, która zbierała zasłużone oklaski. Nie- 
stety rezultat tylu starań i trudów był bar- 
dzo smutny. Może przyczyniła się niepogo- 
dą. Lecz cel Towarzystwa Sw. Wincentego 

“4 Paulo jest tak wzniosły, że powinien być 
wystarczającą zachętą dla każdego do zasile- 
nia kasy choć małym datkiem. Czysty masz 
dochód wynosi 200 marek, a mamy wiele 
rodzin, które skutkiem choroby umieściły 
pościele w lombardzie i od kilku miesięcy 
nie zapłaciły dzierżawy, a zatem grozi im 

bezdomność, mróz i głód, a my, nie rozpo- 
rządzając dostatecznymi środkami, jesteśmy 
bezradnemi świadkami tej nędzy. Prosimy 
więc o pomoc i miłosierdzie! 
Zarząd Towarzystwa Pań Sw. Wincentego 

a Paulo z Wildy. 
Datki prosimy przesyłać pod adresem: 

Wacławowa Swinarska, ulica Krzyżowa 7. 
* Poszukuje się właściciela. W 

kościele na Jerzycach przy spowiedzi oddał 
ktoś księdzu wikarjuszowi następujące przed- 
mioty, rzekomo znalezione: sygnet z niebie- 
skim kamieniem, srebrny zegarek damski z 
złotym brzegiem i długi srebrny łańcuszek. 

* Dla przestrogi. Z Grodziska dono- 
szą, że w tamtejszych stronach, a mianowi- 
cie w powiatach grodziskim, kościańskim i 
śmigielskim objeżdża gospodarzy jakiś agent 
celem sprzedaży maszyn rolniczych rzeko- 
mo z fabryki Cegielskiego w Poznaniu. A- 
gent ów przedstawia się jako sam pan szam- 
belan Cegielski. W Kościańskiem pokazywał 

się także w towarzystwie innej osoby, któ- 
ra przedstawiał jako swego dyrektora. Za- 
znaczyć wypada, że agent firmy Cegielski w 
owym czasie w Grodzisku wcale nie był. — 
Ażeby zapobiedz ewentualnym nadużyciom 

‘ze strony odnośnych agentów, uprasza się 
wszystkie pisma o powtórzenie powyższej 
przestrogi. 

* Podobno rząd rosyjski zakazał 
wywozu z państwa rosyjskiego kruszców — 
czyli różnego rodzaju rud, z których metale 
wytapiają. Ucierpi na tem przemysł górno- 
śląski, który dotąd koleją wielkie masy rud 
rozmaitych z Rosji do swych hut wywozil, 
a z drugiej strony może to wpłynąć na pod- 
niesienie się hutnictwa w Rosji. 

* Trzemeszno. Gospodarz Szyper z 
Gniewkowa kupił na subhaście gospodarstwo 
205 mórg obszaru p. Głowackiego w Dusznie 
za cenę 60 tys. mk. Pomiędzy licytantami 
znajdował się także zastępca komisji koloni- 
zacyjnej. Podobno z hipotek spadło 14 tys. 
mk. )—( Obdukcya zwłok gospodarza To- 
maszewskiego z Sułkowa, o której w tych 
dniach donosiliśmy, wykazała,, że T. umarł 
nie wskutek otrucia, lecz na cholerę (cholera 
nostras), 

papierosy Oświata 
na 1 % fen. sprzedaż są doskonałe. 

Do nabycia w każdym lepszym interesie. 

* Gniezno. Zasądzonego na pół roku i 
tydzień więzienia sędziego dr. Steinhardta 
puszczono na wolność po złożeniu kaucji 20 
tysięcy marek. Wniósł on o rewizją wy- 
roku. | 

* Czerniejewo. Właścicielowi Lame- 
ckiemu ukradziono w nocy ze stajni dwa 
wartościowe konie. 

* Jarocin. Spółka zakupna i sprzedaży 
„Rölnik“ daje za rok ubiegły swym człon- 
kom 10 procent dywidendy. „Rolnik“ za- 
mierza tu wybudować młyn parowy i pie- 
karnią. N en ED TREE 

* Krotoszyn. Restaurator Fr. Wicher- 
kiewicz kupił hotel Marcusa w Sulmierzy- 
cach za 81 tys. mk. Przejęcie nastąpi dnia 
1 stycznia 1909 Kr 5 ką 

* Ostrow. W ubiegły czwartek wieczo- 
rem o godzinie 8 przybyła tu dotąd banda 
cyganów, składająca się z 5 mężczyzn i 8 
kobiet. Przybyli oni z powiatu pleszewskie- 
go pod eskortą żandarma, który ich oddał 
tutejszej policji. Następnego dnia rano od- 
transportowano ich do Rosji. 

* Toruń. Wczoraj rano zamordowany 
został na drodze ku koszarom kanonier 
Trouisseint z 2 kompanji 11 pułku artylerji 
pieszej. 

walce: przebity własnym pałaszem. 
* Berlim, W tych dniach nakazała pro- 

kuratorja zbadać stan zdrowia hr. Eulenbur- 
ga. Podług tych badań nie zmieniło się nie 
na lepsze, tak, że nie ma widoków, aby w 
najbliższym czasie można podjąć dalsze po- 
stępowanie sądowe. , 

* Śmierć z przestrachu. W. Lubli- 
nie na przechodzącą ulicą kobietę rzucił się 
duży pies. Jedna z kobiet, żona robotnika 
kolejowego, Katarzyna Wrońska, - tak się 
przestraszyła, iż nagle zachorowała. 
ta po przewiezieniu do domu, mimo pomocy 
lekarskiej, życie zakończyła. 

* Gmina Ars nad Mozelą wyznaczy- 
ła złożonemu z urzędu za znaną mowę z am- 
bony księdzu Manchuy 2500 marek dożywot- 
nej pensji. > | 

* Defraudacja pół miljona marek. | 
40-letni kasjer kuponów Ludwik Goltermann, 
zięć radzcy dworu Finka z Reutlingen, sprze- 
niewierzył pół milj. mk. z „Mitteldeutsche Kre- 
ditanstalt“ w Frankfurcie nad Menem i przeszpe- 
kulował pieniądze te na londyńskiej giełdzie. 
Cieszył on się wielkiem zaufaniem, ponieważ 
już 24 lata pracuje w tym banku. Był on 

t 

stratę. 

Przypuszczalnie został on po usilnej 

Kobie- 

‚niapor, najmniej 180 funtów: holend, wag 

do 174 marek, do gotowania bez interesu. 

na urlopie w Reutlingen, dokąd mu tow 
rzyszył potajemnie urzędnik kryminalny. 
Przydybany w pewnej restauracji, przyz 
się do czynu, poczem się zastrzelił. B 
żywi nadzieję, że będzie mógł pokryć 

jest okropna. Ogień został prawdopodobni 
podłożony, gdyż powstał równocześnie w kilku 
miejscach. 

* Kalendarz, Środa, dnia 26 sierpni 
rb. Zefiryna m. Wschód słońca o godz. 
min. 2, zachód o godz. 7, m. 1. ' 
p 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: — 

— Koła Tow. Rękodzielników dziś w 
wtorek, dnia 25 bm. wiecz. o godz. 8 
sali Domu Katolickiego. 
LR LIE Da I A UR RGN RL LU 

Wiadomości handlowe. 
| Pozmań, 24 sierpnia zb. 2 

(Ursędowe sprawozdanie targowe miasta Poxnnsł 
podług zewtawienia policyjnego.) ki 

Cena 
naj- naj- przes 

wyższa niższa cio 
m. 

Słoma snopkows za 100 kg. 4,— 

Inne artykuły: 

0,-- 
Biano us — 0,60 
Groch na paszę 18 Rae item TEKA 

ce, nes Ob 188 (od łopątki za God b Ą 
Wołowina. a brsdcha 307 180 140 
Wieprzowina A 4,70. 1,50% 
Cielęcina A 1,60 140 | 
Bkopowina Hi 1,80 1,60 
Błonina A 1,60 —,— 
Masło a 2,60 2,40 
Łój wołowy 7 1,— 0,80 
Jaja za kopę 8,20 3,— . 

Pozuań, dnia 24 sierpnia 1908 x. 
(Urzędowe sprawoxdanie miejskiej komisji kange 

wej na targu xbożowym). 
Zim 100 kilogramów : 

towar piękny średni 
Paxenion Pre ied hel OAL Er Tr) 
Pó sn 10840: 2 

Jęczmień . 17,50 185,10 > 
Owies . . . 15,20 14,50 

Poznański targ ma bydło s dnia 94% 
sierpnia. — (Sprawozdanie urzędowe). Zwiesiom 
lub spędzono : \ AO 

! 18 sztuk bydła rogatego 
87  „ _ cieląt 
14 „ owiec 
—. „. kóz - 

i 11: ” świń ża 

Razem 184 sztuk zwierząt. A, 
Placono za 50 kilogramów wagi żywej: - 
Bogacizna: Wolozaki i jałowice I kl 

42-00 mk., II kl. 86—39 mk., III kl. 8 —88 mak 
Buhaje I kl. 00—00 m., II kl. 86-88 m., II k 
30—88 m. Krowy I kl. 34—36 m., II kl. 80 
mk., DI kl. 23-26 mk. — ; 

Cielqta: Ikl.—53-- m. II kl. 48--47 m 
IM kl. 34—38 mk. Me 

Owoe: I kl. —00— mk., II kl. 38—835. 
III kl. 288—30 mk. 

Nierogacizna: I kl. 52—658 m. (niekt 
wyżej), Il kl. 50—51 marek, DI kl. 47—48 maxek, 
TY kl. (maciory) 45—50 marek. a 

Interes był spokojny. — Targ uprzątniąto 

\ PRS eae a! i KAC 
Wacław, dnia 28-go sierpnia 1908 z. 

dobry tow. średni tow. pośl. tor 
najw. najn. najw. najn. najw. maj 
cena Cena cons cena cena 6 
mr. mr. mr. mr. mr. 

kezonicu biała 92,10 31,60 21,40 20,50 20,40 1 
w żółta 28,— 21,40 21,8 20,40 20,80 18 

Żyto + 17,— 16,40 16,80 15,90 15,80 1. 
Jęcnmień .. . 16,— 14,80 14,70 14,40 14,80 1. 

dia brow, 17,— 16,50 16,40 15,80 — — — 
Owlos . 16,60 15,10 15,— 14,50 14,40 1 
Groch Wikt. 24,—- 28,— 22,— 21,— 30,— 
Groch mały . 20,50 20,— 18,80 17,80 17,— 1 

* Toruń, dnia 24-go sierpnia 1908 rb. (Spr 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, To 
Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam \ 
borowo oczyszczone nasiona przy najwy: 
notowaniach: Koniczyna czerwona 70—85 n 
Koniczyna biała 30—48 mk. Koniczyna sz 
ka 50—65 mk. Koniczyna biała z szwedz 
do 35 mk. Koniczyna chmielowa żółta 2 
mk. atka rychła 22—26 mrk. Koni 
przelot pospolity 80—48 mk. Seradela 1 
mk. Rajgras szkocki (życica) 21—26 mrk. Raj. 
gras włoski 21—26 mk. Trawa kupkowa 45— 
mk. Trawa miodowa 30—36 mk, Kostrzewa « 
cza 28—82 mk. ab puede 25—28 mk. 8 
olbrzymi 8—12 mrk. Wioczka piaskowa 1 
mk. Rzepik latowy 15—18 mk. Siemie — 
14—16 mk. Gorczyca żółta 14—33 mrk. 
niebieski 6,0 mk. Zubin żółty 7.60 mrk. 
chew biała. olbrzymia, zielona 40 mk. M 
biała otarta, poprawna 55 mk. Mieszanki 
koniczyn na łąki mokre 42 mk. Mieszanki 
i koniczyn na łąki suche 38 mk. ~ A 

Bydgoszez, inix 28 go sierpnia 1908, (8) 
woadanie lzby handlowej). Pazenioa 

mk., gorezy gatunek niżej notowania, — My 
aiesmion., dobre, xdrowe, najmniej 128 fun 
holenderakiej wagi 166 marek, najmniej 1 
tów holenderakiej wagi ' — marek, lżej 
nek 157—165 marek, — Jęczmień « 
narsy 146—150 marek. — Jęczmień dla b 
rów 165—178 marek. — Groch na 

wies 140—160 marek. Ceny ustanowie) 
Byägossos. SOWA,



Wróciłem 
Dr. Adam Kucner 

Telefon 1371. 

Zadinal brunatny 
od polowania wabiacy siej] I jk 

Ynalazca otrzyma nagrodę. 

Telefon Buk 16. 4254 ul. Wilhelmowska 17. 

Br. erate 
proszek mydlany 

oszczędza 

i pieniędzy. 
3997 
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rę 

pracy, czasu | 

Wszędzie a nabycia. \ ; 

MAK 
biały i niebieski kupuję płacąc 
najwyższe ceny i proszę o oprób- 
kowane oferty z podaniem ilości, 

Adam Jachimowicz, 
Poznań (Posen) Telefon 202. 

Skład nasion. 4241 

MVR 
38 % Z powodu 

przeprowadzki 38 
na Stary Rynek 89 
I p. naprzeciw nowego 

ratusza sprzedaję 

za bezcen wszelkie 
pozostałe z aukcji 

Plugi dwn- 1 trzyskibowe, ||; 
Patentu Schiitz & Bethke, najnowszej konstrukcyi. 

Każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż w razie potrzeby 

można go użyć jako dwu- lub trzyskibowy. Dotychczas sprzedałem 

ich około 3900, co najlepszem jest poleceniem. 

Patentowany pług 

enix” 
kiej 

wiania głębokości órki. 

Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie 

„ piętrowy samochód do głębo- 
i órki. Bardzo rozpo- 

: wszechniony, zaleca się lek 
kim chodem i szybk. 
a łatwym sposobem usta- 

przedmioty zastawne oraz 

wszelkie nowe R
R
 

towary. 4248 

§, (staal. lombatd Pua 
Stary Rynek 

89030303 3696969056 
FOLWARK 

200 mórg pszennej i żytniej zie- 
mi z kompletnym żywym, mar- 
twym inwentarzem i całem Zni- 
wem, 2 mile od Poznania, blisko 
koleji i szosy, jest przy wpłacie 

—20 tysięcy marek, za cenę 
Be tysięcy mk. do nabycia. Zglo- 
szenia piśmienne do ekspodycyi 
Wielkopolanina pod nr. 4233. 

Interes kolonialny 
żelaza, tow. krótkich i emalii 

w mieście powiatowem Ks. Pozn. 
w rynku, jest, z pow. chew. właści- 
ciela ed l-go października do 
odsprzedania wraz z urządzeniem. 
Zgłoszenia proszę do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 4257. 

186 mórg, osobno poło- 
żony, w tem 85 mórg | FONA 

dwu i trzykośnych łąk, ziemia 

Adres do listów: u » Adres do telegr. przeważnie pszenna, drenowana, 

A. Bryliński A Br linski A. Bryliński budynki obszerne, nowe, bydia 31 

Poznań — Posen. « V ą Posen. sztuk, koni 7, świń 7, 1 kryty 

Poznań, ulica Rycerska nr. ll-a. 
Telefon nr. 69. 

Skład machin i narzędzi rolniczych, krajowego 
i zagranicznego wyrobu. Ozęści zapasowe do pługów i rozm. machin 

Pracownia do napraw. 

powóz, 1 karyolka, 1 bryczka, 
dryl, grabie konne, kosiarka, żni- 
wiarka, sieczkarnia, miocarnia, 

| 2 dwuskibowce, 2 saks. i 2 zwycz. 
| walce, brony, 3 wozy, cantryfuga 

+ i wiele innych rozm. porz., Z Ca- 
łem żniwem nienarusz., za cenę 

do transportowania mleka oraz 

Konwie wszelkie sprzęty mlecznicze. 

Centrytugi wieze OY 
Maszyny do wyzabiania masła z drzewa i całe 

Szafy koleielnych 1 Spólek, specjalne dla kas 

Masety 

Srmtht | eo 

Ogrodnicze rc, | 
Schmidta 227,428, 

| a a ety Stiebela, oraz deski do liczenia pie- 

Prasy pon. 
Ała & ( / k % sg sotnia jay Bidety, 

u k : 

Firma T. Otmianowski 
właściciele B. Ziętkiewicz. — S. Mińcikiewicz. 

Telef. 565. Poznań — Bazar. Telef. 565 

od 6,00 M. począwszy. 

niędzy, dębowe. A 
żelazne i stalowe z przyborami do ko- Pi 

Spetyalny magazyn sprzętów kuchennych 
i domowo gospodarczych. 1908 

Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysłowege 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
Przyjmuję na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 

do fi malk. począwszy i płacąod 8 do 4 i pół proc. wedle umowy. 

stalowe do pieniędzy w 6 wielkościach | a : 

| 72 tys. mk., wpł. 20 do 26 tys. 
‘mk, Kolej w miejscu. Zgł. przyjm. 

Chojecki, Frauenwaldau. 

Ważne dla miynarzy! 
12—15 kop ładnych 

Oranic ss 
5" szerokich ma do sprzedania 

W. Spychała, młynarz 
w Steszewie (Stenszewo). 

Gospodarstwo 
78 mórg ziemi z nowemi budyn- 
kami jest od 1. 10. 08, do wy- 
dzierzawienia lub sprzedania. Zgł. 

| 
| 
| 

| | piśm. do eksp. Wielk. pod nr. 4240. 

Gościniec dominialny 
Mido dzierżawy w wsi kościelnej, 

Restauracja z kręgielnią w najle- 
pszym biegu jest zaraz do odstąp. 
Kram na wsi do dzierż. i kupna. 

Proszę o spieszne zgłoszenia 
A. alcerek, 

Posen W. 8. St. Lazarus. Prin- 
zenstr. nr. 2 I ptr. 4238 

10,500 marek 
rel na I hipotekę na grunt 
położony pod Poznaniem. Agen- 
tow wykluczam Zgłoszenia piśm. 
przyjm. eksp. Wielk. pod nr. 4239. 

Przujmuje, jako zastępca jednedo 

najlepszych bankiw Notezay 
w państwie niemieckim. 

Wnioski o pożyczki 
na wiejskie i miejskie po- 
siadłości w obwodzie rejencji 

pcznańskiej. 

l. Piaseciio 
Pleszew Pleschen i. P. 

Dominium Ottusch.| 

Nieprzescigniony 31 

| gwarantowany 
nieszkodliwy 

bez klorku 
bez tarcia 

Debra egzystencja! 

DOM 
z interesem bednarskim przy ryn- 
ku jedyny na miejscu jest z pow. 
śmierci mego męża tanio do sprze- 
dania, do tego należy także 1 mg. 
ziemi. Posiadłość ta nadaje się do 
każdego przedsiębiorstwa również 
i bez interesu bednarskiego. Bliz- 
szych wiadomości udzieli 4235 
Antoni Wojciechowski, 

Reisen Kr. Lissa, 

ei rozbierki 
fachówki 4250 

przy ul. Nastepey ronu wr. 7 ma Wile 
jest w celu uprzątnięcia placu 
natychmiast tanio do sprzedania 
(wszystko prawie nowe) 
3000 kwdm. desek podłogow. 
3000 metr. bież. dobrych belek, 
12 000 mtr.bież. słupów, kozło- 

winy, opasków i reglówki, 
4000 kwdm. desek szaléwki, 
100 wielk. i małych okien pudł. 
100 wielkich i małych drzwi, 
4 skrzydłowych drzwi 
6® dobrych piecy, 
4000 metr. licz. lisztew, 

2 nowe 3-piętr. schody i poręcze, 

160 000 cegieł. 
Także wiązanka dachowa i górna 

część może być bez zmiany zu- 

żytą również 2 okna wystawowe. 

Przedsięb. Wojciechowski, 
Poznan ul. Wiedenska 2, IV, 

od 7—9 wieczor. lub na miejscu 

o każdym czasie. 

W wickszem mieście powiatow. 
jest do sprzedania dobrze zapro- 
wadzona 

kracowsia peńczech 
na maszynie, zarobek przeszło 4 
mk. dziennie tylko dla choroby 
do sprzedania przy wpłacie 300 
mk. Wyuczenie darmo. Zgtosz. 
do On PRZ Wielk. pod nr. 4259. 

4 Pra PEWNE 
wage Kamienne 

Ś NA brykiety i 
drzewo na zapotrzebowanie 
zimowe dostarcza także sprze- 
dającem z drugiej ręki po 
najtańszych cenach 

natychmiast. 4211 
Karól Hartwig, 
ul. Colomba 15 20. 

Telefon nr, 6. 25. 
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570, 

W jednem z pow. miast Prus 
Zach. w dobrem położeniu przy 
rynku znajdujący się 4195 

LG 
handlowy 
w którem prowadzi się skład 
tow. krótkich połączony 
z farbiernia i chem. pral- 
mia, jest z pow. choroby właśc. 
natychmiast do sprzedania. Po- 
siadłość ta nadaje się do każdego 
interesu. M. Seydak, Złotów 

„Flatow Westpr. 

Wszelkie gatunki budulel, 
belkowina, deski, kan- 
tówka, szalówka i łaty 
gą każdego czasu do nabycia w 
tartaku majętności, Nekla. Przyj- 
muje się także większe zamówie- 

nia na żądanie kupującego. Zgło- 
szenia proszę przysłać pod adr.: 

Adamczewski, nadlośniczy 
Rajmundowo, p. Nekla 

(kr. Schzoda). 

Szaty Żelazne 
do pieniędzy nowe i używane 
wszystk. wielkościach bardzo tanio 

poleca 3086 

N. FRIEDEBERG, 
u. Fryderykowska nr 13, 

3356 

if 

oraz handlach mydła. 

zupełnie 
bezpiec zny 

bez deski do kianii 
 bezszczotlwwania 

| ajnio niejszy s mó do prania stosowny, do każdej melody piania. 

Henkel& Spt, Düsseldorf . . 
do. nabycia po wszystkich at BERN lagna 

3817 

Kasa Związku Ziemian 
przyjmuje depozyta i drobne oszczędności 

począwszy od 1 marki i płaci: 

za rocznem wypowiedzeniem 
za półrocznem wypowiedzeniem 
za kwartalnem wypowiedzeniem 
na każdorazowe żądanie . 

Adres: 

5 
vr 17591, 

4%? 
4 

‘le 

s 
b 

ZWIĄZEK ZIEM IAN, Poznań, (Posen) 
ulica Wiktoryi 2 ptr. — Telefon 1615. 6136 

Mlurtowny arien pierza 

Mafztoft & Zrtowsti, 
Posen, 

wysyłają franko za zaliczką poczt. 

pierze na pościel: 
10 f. pierza dart. za 10 M. i za 15 M 
106574 „. lepszego „ 20 „ 
1021000, at białego ,, 25 ,, 
JOW „ bardzo dob.,, 30 ,, 

AOL ,„ nadzw. dob. ,, 35 ,, 
z naszych gęsi. 

Kwap i pierze miedarte 
po rozmaitych cenach, 

Zawsze świeże na składzie, 
Próby bezpłatnie i franko. 

Wrazie przesyłka nie dopisze wy- 
maganiom, odbierzemy takową 

z powrotem. 

- Stelmach 
żonaty z dobremi świadectwami 

poszukuje nis 
stycznia, 

Słupia nr. 

Uczeń ogrodniczy 
AU s już rok uczył i chce da- 

utokezyć OSZUKUJE MIBISCA zaraz. 
Łaskawe oferty uprasza 4248 

Jakób Wozniak Emilianowo 
Post Lipnica Kr. Samter. 

nika lub od 1 

r. Kośmider, 
hee. as Rawitsch. 

Dobre miejsce dla 

ucznia piekarskiego 
w Rawiczu wskaże A. Obarski, 

plac Wilhelmowski. 4258 

Potrzebni od 1. październ. 08. 

Kasjer kaw. na 800 mk. Na- 

uczyciel d. Urzędnik s. k, 
na 700 mk. Pisarz g. na 200 

rub. Gospodymi na 300 mk. 

Panna służ, Służący k. 
Rzadzea żon. na 900 mk. i dep. 

Pisarz g. syn włośc. na 360 mk. 

Kucharz ż. i k. Ogrodnik k. 
Kowal- masz. ż. Separatorka, 

Pośrednik posad i dóbr. 
Adr. Władysław Karwat, 

Posen, Biekerstr. 4, Telf. 2560. 

buje zdolnego 

pisarea Gospel. 
na pensyą 400 mk. i wolne utrzy- 

manie i to ZATAZ, 4242 

Do mego wyszynku poszukuję 
od 1. 10. 08 biegłego i trzeźwego 

pisped Jena 
Do zgłoszeń proszę odpisy świa- 

dectw i fotografią dołączyć. 
A. Chmielecki, 

Pr. Starogard. 4261 

“Od ich 08. potrzebuje d do me- 
go składu kolonialnego, węgli 

i żelazą 

POMOCNIKA 
4258 dobrego ekspedyenta i 

ucznii 
F. KOWALIK, Gąsawa. 

od 1 paździer- | P 

Od 1 października poszukuje się 

pammy 
służącej 

doskonale obznajmionej z kra- 
wiecczyzną i białem szyciem. Je- 
dynie osoby bardzo dobrze pole- 
cone będą uwzględnione, a pier- 
wszeństwo dane będzie osobom 
niezbyt młodym. Zgłoszenia do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 4208. 

Poszukuję 4189 

czeladnika kewalskiego 
4% uczmi 

Z. Białecki — Śmigiel. 

Pomocnik ogrodniczy 
może się zgłosić. 4247 

WESTPFAHL, Wilda 
ogród klasztorny, 

W większem mieście księstwa 

oszukuje się samodzielnego 

REGISTRATORA 
do biura adwokackiego 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
ekspedycja Wielkopolanina pod 

nr. 4202. 

Potrzebna 

KUCHARKA 
na pański stół, zarazem 

GOSPODYNI 
Zgłoszenia z załączeniem odpisu 
świadectw pod adresem: 
Lubonia p. Pawlowitz i. Posen. 

Zdolny przykrawacz 
znajdzie stałe miejsce od 1-go 

października br. w hurtownym in- 
teresie konfekcji męzkiej. Oferty 
do eksp. Wielkop, pod nr. 4179. 

: Weozmia 
Dom. Wröblewo potrze-, do drogerji połączonej z handlem 

towarów kolonialnych przyjmie 
od 1. 10. 1908. 4117 

T. RZYMKOWSKL 
Kruszwica (Kruschwitz). 

Potrzebna 

kucharka 
na pański stół, zarazem 

gospodyni. 
Zjgłoszenia z dołączeniem odpisu 

świadectw pod adresem: [4210 

Lubonia p. Pawlowitz i. P. 

ftópóh*óGV*4%% 

pomocnik 
zdolny, który także zna branżę 

żelaza, znajdzie miejsce od 1.10. br. 

Pakość M. Kowalik, Pakosch 

Handel towarów kolomialn. zelaza 
i destylacja. 4218 

Proszę Żądać 

un wezedzie: Pie rnil kiewicza 
nieustępujące w Niezem 

wyrobom obeym. 

Spółka stolarska Poznań, tylke Jezuicka s 
przy 

Tis thier Riohstołf- nad Absatzverelm w. G. m.b. H 
Farce. Voll. meble cemach. l ma 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnyć 

dogodnych warunkach. 6 

Nakładem i drukiem Fr, Chooieszyńskiege w Pozmamiu. - - Reduktor dpe vioduiduy Frumeiezok Imwre cowski w Poznaniu. 


